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Tiueń wyborczy w Krakowie. — Groźny pożar w 
"Tsimowle. —• Nowe procesy w Wiolkopolsce. —  

1 Niepowodzenia swćyalfetów w Kopennadze. — Prof. 
Jordan zachorował bardzo poważnie.

2 raeftu wyborczego.
Kraków, 7 maja.

Zebrani i wytiorcze krakowskich kolejarzy.

W  lokalu Czytelni kolejowej przy ulicy Lu­
bicz odbyło się wczoraj o godzinie pół do 7 
wieczorom zebranie urzędników, podnrzęcmików 
i konduktorów kolejowych w sprawie ustalenia 
kandydatur na okręgi W esoła i Kleparz, w  któ­
rych to okręgach kolejarze przedstawiają po­
kaźną liczbę wyborców. Zebrało się około 300 
ko'«jarzy-wyborców. tak, że obszerna sala za­
ledwie ich pomieścić mogła. —  Jako zaproszeni 
goście przybyli kandydaci na posłów: dr Pete- 
lenz, p. Zielenmwski i p, Rychlewsfci.

Po zagajeniu zebrania przez insDektora kolei 
dra Ma rynna Starzewskiego, wybrano tegoż 
przewodniczącym zgromadzenia, zastępcami pp, 
W ładysława Nowotarskiego, nadkonduktora ko­
lei państwowej, oraz .Takóba Zacha, inżyniera 
kolei północne?, sekretarzami pp Jana Michał­
ka adjnnkta kolei państw., i Ludwika Cesar- 
czyka.

Pierwszy zabrał głos p R y  c h l e w s k  i, 
przcdstawiaiąc w dłuższem, dobrze opracowa­
łem  przemówienia postulaty i żądaniu służby 
folejowej. Omówił sprawę upaństwowienia ko­

lei pomocnej, na którem personal tej kolei mo­
że w yjść jak najgorzej. żadnej bowiem zmiany 
po upaństwowienia w zarządzie tej kolei nie 
zaprowadzono, z wyjątkiem zmiany nazwy i  dy­
rektora. natomiast przepisy pozostały te  same 
o  ągle jeszcze w isi nań całą służbą kolejową 
§ 72, pozwalający wrdalać ze służby każdego 
kolejarza bez podania przyczyny za wypowie­
dzeniem trzeehmiesięczuem. W  ten sposób lada 
dzień kolejarz za sw ą ciężką i odpowiedzialną 
pracę może się znaleźć z rodziną na bruku, bez 
żadnych środków do żjcia . Dążeniem więc usil­
nym kolejarzy musi być zniesienie tego miecza 
3amoklesa, Kolejarze Kolei północnej, którzy 
m iją przejść na etat państwowy, muszą całemi 
siłami się starać —  f w tern poprze ich cała 
służba kolejowa —  aby na upaństwowieniu nie 
tylko nic nie stracili, ale przeciwnie, zyskali.

Daiszym postulatem służby kolejowej, pracu­
jącej ciężko, nieraz nad siły  po kilkanaście go­
dzin na dobę, jest ten. aby lata służby inaczej 
im się liczyły, niż np. urzędnikom siedzacyu 
spokojnie 8 godzin za biurkiem. Za służbę, w y­
magającą takiego nakładu sił i pracy, wyczer-

Sniącą szybko zdrowie, nadzwyczaj odpowie- 
ztainą, narażającą w  każdej chwili życie 

funkeyonaryusza kolejowego, musi on być od­
powiednio i  należycie wynagradzany.

„Kolejarze —  mówił dalej p. R^chlewsfei —  
muszą także domagać się zaprowadzenia pol­
skiego język* w  urzędowaniu, polskich przepi­
sów. polskiej instrukcji, a to zarówno w inte­
resie własnym, jak też dla tem lepszego i in- 
ter-yw niejszego pełnienia samej służby. Należy 
zmienić również snosób przyjmowania do służby 
kolejowe^ .tak. aby funKcyonarrus/ prowizor: 
C/nie przyjęty po lednyrn roku nienagannej 
stużby aibo został stabilizowany i przyjęty na 
e ta t albo też —  o iJehy się do służby kolejo­
wej nie nadawał —  zwolniony od niej został 
2npełnie. by mógł sobie wyszukać inny kawałek  
Chleba, a  nie biedować latami na mizernie pła­
tnej i niestałej posadzie tymczasowej.

łteg damir plac powinien być zmieniony w tym  
duchu, aby najmniejsza płaca roczna wynosiła

lOOO koron rocznie, a awans urządzony auto­
matycznie według zasady, że po 35 latach pra­
cy każdy tunkeyonaryusz kolejowy musi uzy­
skać najwyższy stopień płacy. Lekarzy kolejo­
wych, z całem zaparciem się czuwających nad 
zdrowiem personalu kolejowego, należałoby pła­
cą i awansem zrównać z urzędnikami o studyach 
prawniczych. Dalej jednem z najważniejszych  
żądań jest zniesienie tajnej kw alifikacji i zre- 
fonrow nile przopisów dyscyplinarnych w tym  
kierunku, aby sądy dyscyplinarne były rzeczy­
wiście koleżeńskie, a wolue od dziś panującego, 
decydującego wpływa dyrekcji i przełożonych. 
Tak zwana „laPówka" powinna dyć również 

zmieniona na korzyść .służby kolejowej, bo obe­
cne normy wynagrodzenia są w najwyższym  
stopnia dla niej krzywdzące. Wkońcn należy 
domagai się zdecentralizowania dyrekcyj kole­
jowych “

Z postulatów ogólnych kaudydat na pierw- 
szern miejscu postawił uprzemysłowienie kraju, 
a wyparcie obcych firm i zagranicznych wyro­
bów. Daiei domagał się mówca skuteczniejszej 
opiekł nad rękodziełem swojakiem, aby ie  wy- 
dźwignąć z upadku. Każdy prawy obywatel 
musi tez domagać się unarodowienia szkól: ga­
licyjskich, aby w nich panował duch polski i 
krzewiła się myśl ojczysta, a aby usunięto ze 
szkół wszelkie postronne ujemne wpływy. —-  
Żalił się wkońcu mówca na rzad centralny, 
którv stale zapoznaje i ignoruje potrzeby kra­
ju, w  szczególności potrzeby serca Polski —  
Krakowa. W  podwawelskim grodzie czuć na 
każdym kroku macoszą rękę władz wiedeńskich. 
Świadczą o tem np. złe dotacje uniwersytetu 
szpitali, klinik, oboerwatoryum, muzeów, świad­
czy od tylu lat napróżuo żądana obrona mia­
sta przed pw wódzią i t. d —  Mówca kończy 
zapewnieniem, że w  razie wyboru będzie się 
starai godnie zastępować w  pai lamencie żąda­
nia koleiarzy

Mewę tę  naerodzon" dłngotrwałemi okla­
skami.

Następnie wszedł na trybunę dr Ignacy P e -  
t e l e n z  przywitany hucznemi oklaskami. Kan­
dydat podziękował na wstępie za zaproszenie 
na odbywające się zebranie, podkreślając z za­
dowoleniem, że wobec kolejarzy nie stoi jako 
obcy, ale stary znajomy, któremu już dwukro­
tnie przy wyborach głosy kolejarzy pomogły do 
uzyskania mandatu. Obecnie staje mówca jako 
kandyda! na posła z W esołej, nie aby stanąć 
na przeszkodzie zawodowej kandydaturze p. Ry- 
chlewskiego, ale o b o k  n i o g ó ,  aby wspóluio 
zwalczyć kandydaturę międzyuarodową. fB urJi 
we oklaski). Mówca staje jako kandydat posta­
wiony przez Polskie stronnictwo demokraty czne, 
a popierany równocześnie przez komitet mie­
szczański i wszystkie inne partye stojące na 
gruncie narodowym Chciano w ten sposób za­
dokumentować i przeprowadzić, aby z Krakowa, 
stoiicy Polski, przeszły kandydatury polskie.

D r Petelenz wykazuje następnie bezzasad­
ność i przewrotność zarzutów, jakoby połączył 
się ze stańczykami i zapewnia, że zawsze po­
zostanie dobrym demokratą dbałym o aobro 
warstw uciśnionych, a pracującym w duchu po­
stępu. Przy tem mówca trzytua się .metody, je­
dynie godnej uczciwego cziowieKa, że w zwal­
czaniu przeciwnika nigdy nie posunie się — jak 
to czyni pewna grnpa — do osobistych napaści, 
msynuacyj, zaczepek, nigdy nie będzie innych 
ośmieszał, wyszydzał poniżał, nigdy schlebiał 
instynktom, ani ładził obiecankami dla chwilo­
wego efektu — ale chce z całą sumiennością 
i wytrwałością nadal pracować dla dobra całe­
go społeczeństwa * Krakowa, pracować realnie. 
Muwca nie wstydzi się również, ale publicznie 
przyznaje się do zasad katolickich, bo one w ła­
śnie każą ran oddać każvlemu, co mu się nale­
ży, one Każą uszanować każdą inną robgię Naj 
zgubniejsze, największe szkody społeczeństwu

przynoszące, są walki klasowe i dla tego nale­
ży ,m z całych sił przeciwdziałać.

Dr Petelenz wykazuje dalej, że był zawsze 
gorącym zwolennikiem powszechnego głosowa­
nia i o nie walczył. Reformę wyborczą zdobyła 
frakcja demokratyczna - Koła polskiego, która 
przekonała in.ie stronnictwa Koła i zadecydo­
wała w ten sposób o zwycięstwie, więc niesłu­
szne są przechwałki socjalistów  że to oni ty l­
ko wywalczyli tę reformę.

Interesy Krakowa raowca zastępował zawaze 
z całą gotowością i każdy togo miasta postulat 
popierał szczerze. Co do ustawy Kanałowej, ma­
jącej dla Krakowa doniosłe znaczenie, mówca 
wspólnie z Kolegami klubowymi, przedewszyst- 
kiem z posłem Stwierinią, pamiętał o niej, nie 
spuszcza* jej z oka i  sądzi, że w  najbliższej 
przyszłości zostanie ona wykonaną. Rogulacya 
R isły  i przełożenie Rudawy weszły już w sta- 

Pram rzeczywistości, bo roboty się rozpoczęły. 
Kraków ma niż rów n eż przyrzeczoną budowę 
nowego gmachu dla szkoły przemysłowej, dla 
studynm roki i czego, • studyum fizycznego, wre­
szcie jeszcze jeden gmach na ozszerzenie kli­
nik. Prace 'e rozpoczęte będą wkrótce i dadzą 
zarobek tysiącom naszych robotników.

Co do podatków mówca jest za zraniejsze- 
n :eni ich ciężaru i uregulowaniem oraz zamianą 
obecnego systemu podatkowego na progresywny, 
to znaczy, aby wysokość wymiaru podatku za­
leżała od wysokości dochodu poszczególnych 
osób.

Co do specyalnych postulatów kolejowych, 
mówca oświadcza że żądania, ujawnione w prze­
mowie p. Rychlewskiego, są również jego żąda­
niami. Mówca jest między innemi za znies:eniem 
tajnej kw alifikacji, za krótszym sposobem licze­
nia, lat służby kolejarzy tak, aby rok liczył się 
najmniej za półtora za ustanowieniem jawnej 
pragmatyki służbowej i t. d.

Kandydat w końcowym wywodzie wykazuje, 
że interes poszczególnych warstw może zastę^ 
pować tylko parlament Indowy, a A.ustrva mnsi 
być rządzona nie przez gabinet urzędniczy, ale 
parlamentarny, Jeżeli parlament ma prawidłowo 
funkcjonować, należy go uczynić zauinym do 
pracy uwolnić od widma obstrukcji. Dale; re- 
prozeutacya polska musi być solidarna, zwarta, 
złączoną w jednym klubie. Co do zmiany sta­
tutu Koła polskiego, postarają się o nią posło­
wie demokratyczni, Mówca podkreśla raz jesz­
cze, że swych zasad nie zmienił i  zawsze przy 
nich stać będzie i zapewnia, że w razie wybo­
ru będzie interesów kolejarzy strzegł usilnie i 
w ytn .a le , * '

Mowrę dra Petelenza nagrodzono długotrwa­
łymi oklaskami.

Jako trreci mówca zabrał głos kanaydat z o- 
kręgu Kleparz, p. Edmund Z i e l e n i e w s Ł  i. 
właśeiel fabryki.

rPe wymownych słowach p Rychlewskiego 
i wywodach tak wybitnego parlamentarzysty, 
jakim jest dr Petelenz, niewiele mógłbym no­
wego dodać —  mówił p. Zieleniewski. —  Ogra­
niczę się tylko do krótkiego zaznaczenia ogól 
nego mego stanowiska. Przedewszystkiem będę 
miał na oku sprawę dobrobytu i ekonomicznego 
rozwoju, społeczeństwa. To moje stanowisko za­
znaczyłem długoletnią pracą dla wytwórczości 
polskiej 'dając zatrudnienie coraz szerszym ko­
łom robotników. Polepszenie płacy, skrócenie 
godzin pracy, me prowadzi w obecnych stosun­
kach do celu —  przy równoczesneir wzmaganiu 
się ogólnej drożyzny, więc przedowszjstkiem  
trzeba jej zapobiedz przez uchylenie drożyzny 
mieszkań i artykułów spożywczych, oraz zmniej­
szenie podatków**. . „ ’ i • - r

Mówca przedstawił następnie szczegółowo 
swe zapatrywania nn zasady polityki gospodar­
czej, omówił też kilka spraw ngólno-państwo- 
wego znaczenia, n. p. ugodę z Węgrami. Zakoń­
czył wśród oklasków, że mandatu nie uważa za

zaszczyt, ale za ciężki obowiązek, którego pod­
jął się z dobrze zrozumiałem poczuciem obo­
wiązku, — nie dia dogodzenia osobistej ambi­
c ji. bo tei m e ma.

W  czasie mowy p. Zieleniewskiego na salę 
wszedł prezydent miasta di Leo.

Rozwinęła się następnie żywa dyskusja, w  
której zabierało głos kilku mówców

P  B i e r n a k i e w i c z  popiera kandydaturę 
p. Zieleniewskiego na Kleparzn, zaś co do W e­
sołej — kandydaturę p. Rychlewskiego, jako fa­
chowego przedstawiciela kolejarzy, me zwal­
czając jednak przytem kandydatury drr Pote- 
lenza, jako wytrawnego parlamentarzysty i za­
służonego posła krakowskiego.

P. K r w a w i c z ,  jako socjalista- usiłował za­
lecić Kandydaturę p. Daszyńskiego, ale spotkał 
się z taką opozycją zebrania, że musiał koń 
czyć czemp^ędzej.

Ciętą odprawę przedmówcy dał p S t r ó- 
ż y ń s k i ,  poddając surowej krytyce międzyna­
rodowe i antireligijne hasła socjalistyczne i 
zwalczając w wymownych słow ach kandydaturę 
p. Daszyńskiego. Mówca zapewniał, ze wśród 
kolejarzy, którzy czują się prawymi Polakami, 
p. Daszyński nie znajdzie nigdy poparcia, o- 
wszem. kolejarze postarają się, aby ta „perł?“, 
jak go aazwał jeden z towarzyszy, przepadła i 
straciła na wartości (Burzliwe okrzyki i hra- 
waj. Mówca zaleca równolegle kandydatury pp. 
Petelenz? i Rychlewskiego, a wzywa do ener­
gicznego zwalczania kandydatury międzynaro- 
powej.

P. H u d e c interpeluje kandydatów w  spraw ę  
wydarcia Krakowa z łona dyrekcji kolejowej 
kraKowskiej, a przydzielenia go do Wiednia.

Tę samą sprawę porusza w wymownych sło­
wach p, S t r ó ż y u s k i ,  protestując, aby polski 
Kraków poddawać wprywom obcym, niemie­
ckim.

P. Z i e l e n i e w s k i  przrobiecme zająć się 
tą sprawą gorliwie, również ar P e t e l e n z ;  
ten ostatni wyłuszcza że wyłączenie Krasowa 
nastapPo wbrew intencjom  Koła polskiego, a 
za wpływem Niemców. Mówca osooiście inter­
weniował w tej sprawie n row ego dyrektora 
kolei północnej p. Bahnimasa,^ który obiecał 
sprawę załatwić wkrótce po myśli żądań Pola­
ków. Również przyobiecał p. isahnhaus przy­
spieszyć budowę nowego dworca osobowego, 
ewentualnie towarowego w Krakowie.

Przewodniczący zeorania dr S t a r z e w s k i ,  
reasumując wyuik dyskusji, poddaje pod gło­
sowanie kandydaturę p. Zieleniewskiego z Kle- 
parza, która jednomyślnie uchwalono, poczem 
z tą Samą jednomyślnością postanowiono na 
W esołej popierać równolegle obok siebie kan­
dydatury pp. dra Petelenza i Rychlewskiego.

Zebranie kolejarzy, poważne w całem tego 
słowa znaczeniu zakończyło się koło godziny 9 
wieczór.

Zabranie na „KoilcweoT1.
Wczoraj wieczorem o godzinie 9 odbyło się 

w sali na Kotłowem zebranie w łaścicieli real­
ności rękodzielników i kupców z okręgu W e­
soła, w liczbie około 150 osób. Przewodniczył 
p. Jugendfein Adolf W  dyskusji zabierali głos 
pp Gotąb, Ripper, prezydent dr Leo i Serków  
ski ,. oraz k ik u  socyalistów. Oi ostatni czując 
się w znikomej mniejszości, opuścili w  czasie 
dyskusy" saię, a pozostałych na sali z górą stu 
wyborców uchwaliło j e d n o m y ś l n i e  popierać 
kandydaturę dra P e t e l e n z a .

Z braku miejsca odkładamy, szczegółowe spra­
wozdacie do dnia jutrzejszego

lucyi, że będą soMdjrni** głosować przj wyborach 
do Rady państwa we wszystkich okręgach wyDor 
czych miasta Krakowa tylko na tych kandydatów, 
którzy oświadczyli się z a  s o l i d a r n o ś c i ą  Koł a  
p o l s k i e g o .  Zgromadzeni postanowili zarazem 
kandydatury tych posłów gorąco we wsz.vsłkich 
okręgach popierać.

Zgromadzenie młodzieży handlowej. Otrzymu­
jemy następujące pismo: Aby młodzieży handlowej, 
mającej prawo wyborczo do Eady państwa, dać 
możność do wzięcia udziału w zgromadzeniu przed- 
wyborczem kupców i młodzieży nandlowej, uprasza 
się pp. właścicieli handlów o zamknięcie swych 
loKali od godz. 3 do 6 popołudnia w anin 9 b. m. 
Zgromadzenie odbędzio się w sali posiedzeń Itady 
m, K-akowa dnia 9 b. m, o godz 3 popołudniu.

W imieniu kupców i młodzieży handlowej J a n  
K w i a t k o w s k i .  J a n  B u d e k .

Stowarzyszenie certyfikaty stu w zaprasza wszy­
stkich pp. kolegów, tak należących, jak i nio na­
leżących do Towarzystwa na ogólne zgromadzeni" 
przedwyborcze, które się odbędzie we środę, dnia 
8 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali llady 
miejskiej. Na norządkn dziennym omówienie żądań 
od pp posłów*, których certT:fikatyści mają wybrać 
jako obrońców spraw swoich w parlamencie.

Za komitet: Korbutiak Józef, Soja Kazimierz 
Kraut ‘Wilhelm, Farbotnik Stefan, Wiączek Michał. 
Syga Ignacy, Sieńko Stefan.

I (o n i i

Zgromadzenie oficyantów rządowych. Zgroma­
dzeni na posiedzeniu prztdwyborczem w dniu 4 
b. m. rządowi oficyanci, pomocnicy kancelaryjni i 
prowizoryczni woźni wszystkich krakowskich władz 
rządowych, oświadczyli zgodnie w powziętej rezo-

Z Ł o d z i  donoszą pisma warszawskie:
Od dłuższego już czasu policja łódzka oraz 

żandarmerya tropiły drogę jaką napływała do 
Łodzi w olbrzymiej ilości nielegalna literatura. 
Niespodziewanie w sobotę, grly zgłosił się na 
stacyę towarowa Kolei kaliskiej 20-letni p. Ró- 
ż y c b  po odbiór przybyłych z? frachtem trzech  
skrzyń rzekomo wyrobów porcelanowych, żan- 
darmerya zatrzymała go i w jego ooecrośc1 
otworzyła skrz^n ę. Znaleziono w nich zamiast 
porcelany mnóstwo rozmaitych proklamacyj, bro­
szur i t. p. Każda skrzynia miała w ag1 do pięć 
pudów. Różyckiego uwięziono, literaturę zaś
skonfiskowano.

Onegdaj w więzieniu przy ulicy Nowocegiel- 
nianoj więźniowie w  celach zaczęli rozmawiać 
z więźniami, spacerującymi po podwófku. Gdy 
na wezwanie warto wniKa rozmowy nie zaprze­
stali żotmerz zabił więźnia Antoniego Sobolew- 
skiero, a ciężko ronił Józefa Kroszewskiego.

Na Nowvm Rynku znaleziono zwłoki zaszty­
letowanej kębiety. niewiadomego nazwiska. Ze 
stawu Towarzystwa akcyjnego Szeiblerów wy­
dobyto zwłoki niejakiego Macieja Domagalskie­
go Przyczyny śmierci w obn wypadkach nie­
znane.

Wczoraj puszczono w ruch fabryki Karola 
Szeiblera, Heintz.la i Knnitzera w Widzewie, 
tę ostatnią częściowo; całkowicie czynna bwl/se 
na kilka ani przed Zielonemi Świątkami.

(Te!. „N. Relurmy“ z 7 maja.) "

O t w a r c ie  k l a s z t o r u  w  Ł o m ż y .

Petersburg .Tak się spodziewają, sta ra n ia  
mieszkańców Łomży o pozwolenie na otwarcie 
tamtejszego zamkniętego klasztoru Kapucynów, 
mają być uwieńczone Domyślnym rezultatem.

Smęta w Sońyi.
Petersburg (Pet. Ag. tel.) Według domosień 

z prov incyi. św ięta wszędzie przeszły spoKoj- 
nie. Także Perersburg i Moskwa miały zwykły  
wygląd. ,

A u n t i s t y a  w l e l k a ^ o c i i a .
P ete .shrrg  Z okazji świąt wielkanocnych 

gubernatorzy Rygi, Symbirska, Kalngi. Sębasto-

W IKTOR RYSZKÓW

Dla czego pan nie siada.
(Tłomarzył z ropyjskiego Józef Radwan.?

'Dokończenie.)
Generał sponzał na brata, naczelnika stołu, 

z takiem współczuciem, z jakiem indzie putnią 
na starego konia pocztowego, który tysiące 
wiorst zrobił w  swem życiu, mało dostawał 
owsa, ale za to batów odebrał co nie miara

—  A  kogo to trzeba poprosić? Ja  tam wa­
szych cywilnych dygnitarzy nie znam! — lecz  
w  tej chwili, coś sobie przypomniawszy dodał

—  Jeżeli wasz towarzysz m inisTa, książę 
Pyikin, każe nowemu dyrektorowi, to on cię 
zamianuje ?

—  Książi Pvłkin ?
—  Tak.
—  Naturalnie, zamianuje bezwarunkowo. A le  

jak zrobić, żeby książę Pyłkm  rozkazał?
—  W idzisz, w tych dniach ja jemu jedną 

taką sprawę załatwiłem, że on bezwarunkowo 
tm nie odm ów i-

—  K sięciu?
—  Tak
—  Naturalnie, jeżeli książę Pyłkin...
—  Jeżeli tak, to sprawa zaiatw.ona — pc- 

y iedział hrabia, Wziął pióro do ręki i zaczął 
pisać na arkuszu żółtego papieru angielskiego

—  Jak? to posada, o którą prosisz, i jaka, 
kNirą obecnie zajmujesz?

Po otrzymaniu odpowiedzi generał pisał dalej, 
a gdy skończył, przeczytał list na głos, poczem 
dopisał post-*criptum Mam nadzieję, że w tym 
tygodniu się zobaczymy albo na obiedzie w  śro­
dę, albo w  piątek u mnie wiecrorem ń

—  W idzisz — doda! hrab.a —  w  tym tygo- 
uniu się dowiesz o rezultacie twej prośby, cho­
ciaż zapewne on zaraz mi odpisze. L ist wyślę 
natychmiast przez woźnego.

—  Tyś nic nie wspomniał, że prosisz o po­
sadę dla brata, że ja jestem twoim bratem — 
ostrożnie w trącił Iwan J akowlewicz, srodze tem 
zaulteiouany.

—  Rzeczywiście zapomniałem— A le to w szy­
stko jedno... po co nawet to było pisać... —  
Z twarzy mu jednak trndno było poznać, czy 
zrobił to naumyślnie, czy wypadkowo. —  Nie 
bój się, i tak cię zamianuje! —  dodał z prze­
konaniem.

Iwan Jakowlewicz dziękował.
—  Za co? Cóż to nie pamiętasz, że Gogol 

pisał: , trzeba myśleć o redz nie!'
\ndrojew  pożegnał brata i naał się do de­

partamentu, pełen nadziei.
..Kandydat księcia »yłk tn  —  my .ał —  

może mię też zam ian u j i kandydat „z p o łu ­
dnia" mnie nie weźmie!*4-.

Tego samego dnia około godziny czwartej 
po południu książę Pyłk.a przyjechał do swego 
ministeryum, w poniedziałki bowiem od godziny 
4  do 5 przyjmował interesantów.

Przed przyjęciem interesantów jednakże ksią­
żę przypomniał sobie list Kłobukowskiego i za­
dzwonił.

E legancki woźny ^towarzysza ‘ stanął we 
drzwiach gab.netu.

—  Poproś dyrektora. ■
Woźny zniknął
W dwie minuty później dyrektor z uszano­

waniem podszedł do olbrzymiego biurka towa­
rzysza ministra.

—  Jestem  na usługi

—  Powiedz mi pan, paaie dyrektoize, czy 
posada po Sosi...

—  Sosip.atrowie —  podpowiedział- dyrektor
—  Nie obsadzona dotąd?
Z tona, jakim to powiedział „towarzysz", dy­

rektor w tej chwili zrozumiał, żo ten ma jakie­
goś „swego kandydata**.

—  Nie obsadzona- W asza Ekscelencjo. Ale 
na południu ja mam zupełnie odpowiedniego 
człowieka—

—  Nie, łaskawy panie, ja  panu polecę mego 
kandydata

—  Czuję się szczęśliwy, że będę mógł speł­
nić rozkaz Waszej E kscelencji —  ...i pomyślał 
jednocześnie: „Bodzie się on miał z pyszna".

Napisał już bowiem „na poiudnie*', pronona- 
jąc posadę starszego archiwisty jednemu ze 
swych znajomych, zapewnił go, że otrzyma i na­
gle taka surpryza!-

— Zrób pan to dła mnie — mówił w dal­
szym ciągu książę. —  Prosił mię o to hrabia 
Kłubukowski, a prośbie takiej osoby odmówić 
nie można... Pan to rozumie... Przytem kandy­
dat polecanj pracuje u nas od lat z górą trzy­
dziestu. .lak to on się nazywa... — książę wy­
jął z pugilaresu list hrabiego i przeczytał 
„Starszy naczelnik stołu departamentu Andre- 
jew “ .

—  Radca stanu Andrejew?
—  A  co?
— Nie mam nic przeciwka niemu, Chociaż 

w ciągu trzech miesięcy nie zdążyłem poznać 
wszystkich moicb podwładnych. Trzeba przej­
rzeć jego stan służby i ścii^gnąć dane sek ie tn e -

— Nie, nie, trzeba go zamianować koniecznie. 
Nie mogt; tego odmówić Kłubukowskiemu. Prze­
cież na posadę archiwisty nie potrzeba. Ukraść 
tam też nic nie można...

—  Rozumie się. W asza Ekscelencyo.-

—  Pilnować tylko, żeby szczury akt nie 
zja d ły .. — roześmiał się książę.

—  Ha, ha, ha -  zawtórował dyrektor. _
—  Niecb pan będzie łaskaw w szystkie pa­

piery przygotować, żebym mógł go zatwierdzić 
pojutrze,, to jest w środę.

Dyrektor powrócił do swego gabmeiu stra­
sznie wzburzony. Jakie położenie!... Jakie okrop­
ne położenie. Przed tygodniem naDisał list „na 
południe**, dziś musi go obwołać, Straszny skan­
dal! Zażądał stanu służby Andrejcwa. Przeko­
nał się, że do niczego przyczepić się nie można, 
a wrięc kazał zwołać samego Andrejewa do 
siebie.

„Poskutkowało!" pomyślał Iwan 3akowlewicz 
i pogładziwszy w ąsy wszedł do gabinetu dy­
rektora.

—  Pan Andrejew? — zapytał dyrektor, jakby 
go ni“ znał nigdy, i zlustrował go od gory do 
dołu, nie wstając z krzesła i m e prosząc sie­
dzieć.
. — O. zły —  zaraz się domyślił Iwan Jako­
wlewicz i odpowiedział: „Tak W asza Eksce­
lencjo".

—  Pan chce ot-zymać posadę starszego ar- 
chre isty?

■ —  Byłbym nadzwyczaj wdzięcznym Waszej 
Ekscelencji...

—  Ja myślę, że pan byłby kontent. Lecz czy 
na tem nie straci biuro. Pann brakuje do eme­
rytury dwa lata wszystkiego, sądzę, że panu 
nie opłaci się zmieniać zajęcia...

— W asza Ekscelencyo, właśnie z  powodu 
mych lat podeszłych —  chciałbym się dostać 
na posadę spokojniejszą do archiwum.

—  ArcMwnm —  posada spokojna —  krzy­
knął, jakby zdziwiony dyrektor. —  Barazo się

pan myli. Ja się na to nie zgodzę Według me­
go zdania archiwum nie jest miejscem t>dpc 
czynku . Uprzedzam pana zaraz, że stale będę 
robii nagłe rew izje archiwum.. W "góle odpo­
czywać na służbie nie można Radzę panu. zrze­
knij się pan tej posady i do wysłużenia eme­
rytury Dozostań na dotychczasowej...

Nie darmo Andrejew służył przez lat trzy­
dzieści i trzy. Zrozumiał oarazu, że stanął na 
brodze jakiemuś kanuydatowi samego dyrektora 
i ze jeżeli się nie zrzeknie, to do trzydziestu  
pięcia lat służby nie dociągnie.

— Jeżeli W asza E sscelencya sobie tego Lie 
życzy, to ja...

—  Nie o to idzie —  przerwał mu dyrektor.—  
Chociaż ja nie nkrywam. że mi to bardzo nie  
przyjemnie, iz pan zamiast się zwrócić z tem 
io  mnie, jako do naczelnika bezpośredniego, 
szuka iafcichś dróg ubocznych.

—  Jar.to ubocznych? Prosiłem tylko...
— Tak, tak, ubocznych... —  powtórzył wście­

kły dyrektor —  Jakież pana wiążą ? raczę; 
mogą wiązać stosunki z hrabią Kłnbnkow- 
skim?

— To mój brat młodszy. Wasza Ekscelen­
cjo... .

Dyrektor popatrzył na naczelnika stołu, jak  
na obłąkanego-

—  Pański brat? Przecież pan nazywa s .ę  
Andrejew?...

— Tak, mój brat przyrodni Matka moja, 
owdowiawszy, wyszła za hrabiego KłuW kow- 
skiego.

Dyrektor podsunął Dudełki z papierosami na 
koniec biurka i wskazując r jką, powiedział-

—  Iwan Jakowlewicz, dlaczegt pan nie 
siada?
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pola i kilko innych miast uwolnili po kilku­
nastu więźniów politycznych, a niektórym zrrniej- 
tzy .i kary.

S a n b c y a  c a r s k a .
Petersburg. (Pet. A g. bel.) Car sankcjonował 

uchwalony kontyngent rekruta.

O d b i c i e  w i ę ź n i ó w  ł  k a p l i c y .
Petersburg. Jak donoszą z Jekaterynosiawia 

podczas nabożeństwa wielkanocnego w tamtej- 
izej kaplicy więziennej wdarła się do kaplicy 
grupa uzbrojonych ludzi, którzy zabili aozorcę 
więźniów, porarMi kilka osób i rzneili b o m b ę ,  
*  wywoławszy w ten sposób zamięszanie, upro­
wadzili 13 więźniów.

Skład broni.
Dorpat. Podczas rewizyi, dokonanej w je- 

«aym z domów w śródmieściu, znaleziono 18 
sjomb, 4  karabiny manserowskie i wielo innej 
broni, a nadto zabronione wydawnictwa. Are­
sztowano 36 osób, które w czasie rewizj i znaj­
dowały się w domu. Podczas aresztowania pe­
wien młody człowiek, ubrany w  mnndnr stu­
dencki, zabił pomocnika komisarza połicyi i  ra- 
atł dozorcę policyjnego.

Petersburg. Policmajstrem w Kijowie miano­
wany sostał ponownie były tamtejszy policmaj­
ster Cichocki.

Telefoniczne l telegraficzno
ttiaMti „łtowej Reformy*4

z dnia 7 maja.

Praga. Arc. Marya Anuncyata przybyła tu 
wczoraj i om ieszkała  w zamku na Hradczyme, 
gdzie powtaną została przez kard. Skrben- 
eky’ego.

Morawska Ostrawa. Fabryka żelaza w Icko- 
WiCa^h, zatrudniająca 14.000 robotników, ogło­
siła wczoraj, że w dniu wyDorów uwalnia robo­
tników od pracy, ceh;m umożliwienia im głoso­
wania

Groźny pożar.
Tarnów. Wczoraj wybuchł wielki pożar w  

składzie słomy i siana Leona Tresera przy uli­
cy Grabówka. Nadto zapaliła się stojąca obok 
fabryka wody sodowej. D w a d z i e ś c i a  b a l o ­
n ó w  z wody sodowej, napełnionych k w a s e m  
w ę g l o w y m  zaczęło pękać z tak silnym hu­
kiem, iż d e t o n a c j e  d o r ó w n y w a ł y  s t r z a ­
ł om a r m a t n i m  S z y b y  w s ą s i e d n i c h  
k a m i s  n i c a c h  p o w y p a d a ł y ,  a o d ł a m k i  
t a l o n ó w  p o r a n i ł y  k i l k a  o s ó b .  W resz­
cie udało się pożai zlokalizować.

Prześladowania pod zaborem 
praskim.

Berlin. W Ostrawie stanęli przed sądem czte- 
ej księża polscy: Sucharski, Hindt, Janos i 

Klementowski, oskarżeni o to, że z ambony od­
czytań znany list pasterski ś. p. arejb. Sta

blewskiego w  sprawie strajku szkolnego. Sąd 
skazał wszystkich czterech na karę po 200 ma­
rek grzywny, ewentualnie 20 dni aresztu.

W  najbliższych dniach odbędzie bię podobny 
proces przeciw 15 innym księżom, oskarżonym
0 to samo.

bilans kolei warszawsko-wiedenskiej
Warszawa. Zamknięcie rachunków kolei war- 

szawsko-wiedeńskiej za rok ubiegły wyniosło 
brutto - f  21,880.000 rubli.

Dr We&erie nr Wiednia.
Budapeszt. Prezydent gabinetu dr W e k e r-

1 e jdjtcbał wczoraj wieczorem do Wiednia.

Corso majowe w ?ratene.
Wiedeń. Wczoraj po południu odbyło się cor­

so majowe w Platerze. W  corso wziął udział 
ce&niz i inni czionkowio iloma cesarskiego, ora? 
bardzo liczna publiczność.

Bomonstracyd antinienuecka.
Al mazie Wczoraj pi zy szło tu do demonstra­

c j i  przeciw 140 śpiewakom pewnego niemie­
ckiego towarzystwa śpiewackiego, przybyłym  
tutaj na wygtępy. Chorwaci i Serbowie, licznie 
zebrami, przeszkadzali śpiewakom sykaniem i 
gwizdaniem, obrzucili ich kamieniami i zgniłemi 
jajami.

Kolej Pre&x»ttrg-Granica.
Buaapoazk Ekonomiczna kom.sya Sejm a kon­

tynuowała wczoraj dyskusyę nad przedłożemem 
obudowę lokalnej kolei elektrycznej Prcszburg-- 
Gr«nica.

Dr K m e t y  (p. niezawisłości) zaproponował 
odroczenie budowy aż do urzeczywistnienia sa­
moistnego okręgu cłowego.

Poseł preszbnrskiego II okręgu S z i k l a j  
postawił wniosek o usunięcie sprawy z po­
rządku.

Po dłuższej jeszcze dyskusji odroczono dal­
sze obrady do dzisiaj.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Na początku posiedzenia zawiauomił 

prezydent, że drugi wiceprezydent Kaempf zło­
żył tę goduuść i zaproponował wybór wicepre­
zydenta na następnem posiedzeniu. Potem kon­
tynuowano dyskusję budżetową.

Z)azd socyalisfyczny.
Pnalmóe. Ubiegłej nocy przybyło tu 120 so­

cjalistów  z Kopenhagi i około 60 ze Sztok­
holmu, zamierzając u rządu duńskiego prosić o 
pozwolenie przejazdu przez Estjeng do Anglii, 
gdzie chcą odbyć kongres. Rząd zakazał odby­
cia wszelkich konterencyj w Malmfle.

Kopenhaga. Władze duńskie zezwoliły prze­
bywającym w Malmóe socjalistom  rosyjskim, 
aby bez zatrzymywania się przejechali przez 
terytoryum duńskie za granicę. N ie wiadomo 
jeanak, kiedy R osjanie przejadą, gdyż powsta­
ły  jeszcze rozmaite trudności.

Cokowauia franciu&o-japuńskie.
Paryż. A gencya Havusa donosi: il.niscer-

stwo spraw zagranicznych potwierdza wiado­
mość o rokowaińacn z Japonią co do uznania 
ze strony Japonii interesów Francyi na dale­
kim wschodzie. Rokowania te jednakże nie są 
bliskie ukończenia.

Paryż. ,,Temps" ogłasza rozmowę z ministrem  
spraw zagranicznych, Pichonem, o rokowaniach 
w sprawie umowy między tT ancyą i Japonią. 
Piehon oświadczył, że chodzi o podpisanie urno 
wy, którabj dała gwarancyę utrzymania pokoju 
w Acyi wschodniej. Jak pismo to donosi, Ro 
sya i  Anglia zgodziły się już na tę umowę. — 
Prusa tutejsza omawń* zamierzoną umowę przy­
chylnie.

W y b u c h  E t n y .
Cattania. Jak donoszą z o lserw atay  um nu 

Etnie, onegdaj o godz. pół do 1U wieczorem  
nastąpił s i l n y  w y b u c h  w u l k a n u .

Niepokoje w Marokko.
Londyn. Biuro Reutera potwierdza w donie­

sieniu z Marukesz, żo Muley Azis został obwo­
łany przez ludność sułtanem. Irndność zawiado­
miła równocz°śnie dotychczasowego sułtana, że 
więcej go nie uznaje.

Pogłoski o Dnncici na steteu iratt- 
cnskłks

Paryż. M inisterstwo marynarki oznacza w ia­
domość o buncie na krążowniku W iktor H ugo-4 
jako bezpodstawną

Reformy w Mandżur?!.
Londyn. Jak donoszą z Szanghaj, zaanerzo- 

nenr jest zaciągnięcij 5 milionów pożyczki na 
przeprowadzenie reform w  Mandżuryi i utrwa­
lenie władzy w zwróconym kraju.

Traktat rosyjsko»japoii8kk.
Tokio. Rosyjsko-japoński traktat handlowy 

został z a w a r t y .

Ciągnienie losour.
Wieoeń. Przy wczorajszem ciągnieniu l06Ów 

kredytowych h-procentowyclr z r. 18«9 główna 
wygrana 60,000 kor. padła na seryę 4351 nr. 
31; 4000 kor. wygrał?, serya 6244 nr. 39; po 
2000 koron sorya 2199 nr. 26 i  serya 3664 
nr. 13.

Iońskiego o godz. 6 wieczór w sali „Kółka rolni­
czego ul. Grodzka 53.

Repertuar teatru lwowskiego: ,
5Ve wtorek 7 b. m. „Wesoła wdówka44 (po raz 

czternasty).

Kronika.
Dvł*:

Kraków, wtorek 7 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Domiceli 

dykta p. w.
. K a l e n d a r z y k  a s t  r or  o mi  c zn y: 

słońca o goaz. 4  min. 8, zachód o godz. 
5; długość dnia godzin 14 minut 57.

maja. 
i Bene-

\ \  schód
7 mia.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e i  „Syzyfowe 
potomstwo* Zalewskiego.

T e a t r  I n d o w y ;  .Żołnierz królowej Madaga­
skaru

W i e c  studentów agronomii uniwersytetu Jagieł-

Z  Akademii umiejętności. Wobec zapowiedzia­
nego na dzisiaj uroczystego dorocznego posiedzenia 
Akademii oribyło się wczoraj posiedzenie komisji 
językowe^ i wydziału administracyjnego, oraz wal­
ne posiedzenie administracyjne, na . którem rozpa­
trywano- sprawy bieżące administracyjne; sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej o stanie funduszów 
i zamknięciu rachunków za rok 1906; wnioski za­
rządu w sprawie rozdziału oszczędności; wybory 
nowych członków; konkursy.

Dziś popołudniu po dorocznom zgromadzeniu od­
będzie się poe!edzenie komitetu, zajmującego się 
wydawnictwem Encykiopeuyi, a następnie ukonsty­
tuowanie Towarzystwa popierania wydawnictw 
Akademii.

Prof Jordan ciężko chory. Przo<i dwoma dnia­
mi pizywieziuno z Wiednia ciężko chorego prof. 
dra Jordana, u któiogo lekarze skonstatowali ostre 
zapalenie płuc. Wobec podeszłego wieku czcigodne­
go pacjenta i ze względu na kilkakrotną już re­
cydywę tej samej choroby, stan chorego budzi po­
ważne obawy. U łoża cierpiącego czuwają łekarzo. 
roztaczając czujną nad nim opiekę. ■

Roznoszenie legitymacyj wyborczych już się 
rozpoczęło z dniem wczorajszym. Roznoszeniem za­
jęta jest przeważna ezęSó służby magistrackiej. —  
Przeuiętme jeden woz'ny rozdziela dziennie okoio 
200 legitymacyj, tak, że czynności wręczania kart 
ukończone będą w kilku dniach —  Partya socja­
listyczna roztoczyła nad, rozdzielaniem legitymacyj 
cznjny nadzór, starając się — pod pozorem kon­
troli -— wywierać nacisk w swych celach na naj­
uboższą ludność.

Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że autorem artykułu, zamieszczonego w niedziel­
nym numerze „Naprzodu'4 a podpisanego znakami 
„dr W 44, nie jest prof. dr "Wasung, oraz żo dr 
Wasnng z Polskiego Stronnictwa Demokratycznego 
nie wystąpił. ,

Festyn na Dom pracy odbędzie się pojutrze, 
we środę, dnia 8 b. m. w parku dra Jordana, 

Nagroda cesarska na konkurs hippiczny, ma­
jący się odbyć dnia 9 b. m., jak się dowiadujemy, 
i tego roku także zamówioną została przez kiero­
wnika odnośnego oddziała korpasa krak. generała 
Bonm-Ermolli, u naszego artysty prof. Jana R a- 
s z k i .  Nagrodę stanowi ułan o typie polskim, na 
koniu w kłusie, wykończony w srebrzo.

Sprawa prof. Bujwida contra Klemensiewicz.
We wczorajszem wieczornem wydaniu donieśliśmy 
o rezultacie procesu kasacyjnego, który 6ię odbył 
w Wiedniu przed najwyższym trybunałem w zna­
nej sprawie prof. Bujwida przeciw p. Zygmuntowi 
Klemensiewiczowi. Jak wiadomo, p. Klemensiewicz 
z a s ą d z o n y  został przez krakowską ławę przy­
sięgłych na 14 dni aresztu, ewentualnie na 140 ko­
ron grzywny. Od wyroku tego obio strony zgłosiły 
zażalenie nieważności, a naato prof. Bujwid wniósł 
odwołanie od niskiego wymiaru kary7. —- Otóż na 
wczorajszej rozprawie kasacyjnej — jak nam tele­

fonują z Wiednia w uzupełnieniu wczorajszej de­
peszy — trybunał najwyższy, po wysłuchaniu wy­
wodów ■ zastępcy prof. Bujwida, dra Gertiera i 
obrońcy p. Klemensiewicza, dra Kahane — odrzucił 
oba zażalenia nieważności, a natomiast uwzględnił 
odwołanie co do niskiego wymiaru kary i podwyż­
szył ją p. Zygmuntowi Klemensiewiczowi na jeden 
miesiąc aresztu, b e z  z a m i a n y  na  g r z y w n ę .

Z ..Gwiazdy'4. Przedstawienie amatorskie urzą­
dzone w ubiegłą niedzielę na benefis panny Anieli 
K o l m a n ,  b. artystki teatru ludowego, miało wiel­
kie powodzenie. Obszerna sala „Gwiazdy*4 była 
pizcpełniona prawic do ostatniego miejsca. Bencfi- 
santka wystąpiła w dwóch komedyacu. „Pobłażli­
wy komisarz-1 i „Rocznica sluon1, w obu przyj­
mowana owaeyjuemi oklaskami za swą naturalną, 
żywą. i inteligentną grę. Po drugiej komedji wrę­
czono bentiisantce kilka piękn.yeh mikietów i wy­
woływano kilka razy. Dobry zespół tworzyli wy­
konawcy innych ról, składając ndatną całość. Ser­
decznie ubawił widzów p. Wfc Kiciński, b. artysta 
teatru ludowego, zabawnymi swymi monologami. 
Po przedstawieniu odbvła się ożywiona zabawa ta­
neczna, która przeciągła się do późnej nocy.

Z klubu cyfrzystÓW. W kiakowskiem Towarzy­
stwie miłośników cytry odbył się w niedzielę 5-go 
b. m. uroczysty wieczór ku uczczeniu konstytueyi 
3 maja. Program wypełniły produkcje kwartetu 
smyczkowego pod kierownictwem prof. Kulińskiego, 
który wykonaniem dwu pięknych ntworów zyskał 
szczere uznanie publiczności. Następnie p. Czeko- 
łowski wygłosił z uczuciem kilka wierszy o ten- 
dencyi patryotycznej, nagrodzony za to hucznemi 
oklaskami. Ensemble, złożony z siedmiu cytr,- ode­
gra! Moniuszki „Straszny dw V ‘, Senowskiego u- 
werturę "'Ze szczytów naszych gór“ i pieśni pol­
skie. ku ogólnemu zadowoleniu zebranych. — Wre­
szcie p. Hoffmann odśpiewała kilka pięknych utwo­
rów. Cały wieczór wywarł podufoBłe i głębokie 
wrażenie, na licznie zebranej publiczności.

2 uniwersytetu ludowego. W biurze uniwer­
sytetu ludowego im. Mickiewicza odbywają się wy­
kłady p. dra Zofii D&szyuskiej-Golióskiej o „Współ- 
czesnem zagadnieniu ludności woDec teoryi Mal- 
thnsa“, dwa razy tygodniowo: we wtorki od godz.
7 do 8 i w soboty nd godz. tj (lo 7 wieczorom. 
Na wykłady zapisywać się można codziennie w biu­
rze (ul. Grodzka 43, JI p.).

Orkan. Z Rorschach telegrurują: Onegdaj o go­
dzinie 7 wieczór na Bodensee szalał gwałtowny 
orkan, podczas którego przewrócił się żaglowiec 
i pięciu ludzi z pokładu zatonęło

O dpow iedziały redaktor i  wydawca 
M ichał Kcnopiriski

Piiy oisd! i uiM, r; sIMacii i iupia
pamiętajmy

o nunetofe J dM i M ir t

Townusfrio Stolarzę u M w y l ZrtrzuM ftj
zarejesfowane z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowo i własne,. Meble z drzewa suszonego w suszarniach patowych. Gwarantuje ikość. —- 
Urządzenia pensyonatow i nakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na w łasność

Kkiau wyrobów meblowych, 
itap icersk ich

p. ńlfonsa Wawrzeckiego " S T ? '
i  poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 201 10 o

P | j - j  I  duży, z komfortem urządzony, h . 
•  “  ■ |  denka, elektr, oświetl., I p., od 
bontu, z utrzymaniem lub bez, zaraz do wy­
najęcie. — Wiadomość: ulica Batorego 22, od 
1 0 -  11 i od 2—4. 2033 1 3

P O W O Z Y
używane i nowo, oraz wózki resorowe 
i zwykłe są do sprzedania w zakładzii 

lakierniczym 347 i 6

Stani Sadowinsklego
w Podgórzu, ul. iozefinska 6.

Zakład artyKtycur-kamieni areki 
i budów lany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje eię 
wykonania grobowców • miejscu 
i na prowinoyi. 231 43 0

•tiflroanili
P O. poste restante K ranów  za (kazaniem 

kwitu inseratowego 334 4 5

tom a  W on ie
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny I. 3. 2SO 15 o

LALKI Wolska 1
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak 
tycznych i trwałych L A L E K  oraz k l i n i k a .

Prosimy
o łaskawe zwiedzenie naszej parowej labryki

9 9 T Ę O
cłiem. czyszczenia i artyst. farbowania przy ui. SrW, S ettastyan a  f£, 
aby się naocznio przekonać, źe istotnie tylko u nas chemicznie się czyści.

S23 5 5Czas dostawy 2i godzin. — Biura przyjęcia: 
Floryańska 29, sw. wrtndy 15, śm. Sebastyana

O b i & d y
brane do domów po 1 K i wyżej wyd* e p:n- 

sronat Mostowckiej. Karmelicka I. 7, I  p,
330 4 15

* u  prowizyg i stal? płacą tygo- 
• dniową przyjmę kilku agentów 

do zbierania zamówień na najnowsze 
artykuły religijne cieesąee się wielaim  
pok opero

Zgłoszenia listowne pod ^ N o w o ść  
1 0 0 ,J poste restante K r a k ó w , za oka­
zaniem kwitu inseratowego- 32« 5 5

(Burób mebli giętych

^ l A C W S Z U D Z l Ł

Spetyalnotfl
miki z  prawdziwtmi wło­
sami do czesaniu, z ola- 
łzanemi głowami i w  k7H 
kowskiob strojach- buciki, 
pończoszki kapelusiki itp 
w  największym •wyborze 
na nktadzis 241 7 20

posługujących ubogim

«  KrcKomie, Knzmierz, ul. Krakowsku 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 

jswoje z drzewa giętego, takc to: krze- 
Ma, fotele, biijanki, kanapy, taborety 
uurowe i salonowe, tak wyplatane ja 
koteż z siedzeniami foraerowemi a po- 
ltnrowane na kolor orzechowy, nialip- 

niow:y, palisandrowy łub hebanowy 
W szystkie krzesła dla Trwałości „ą 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i połiturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zaknmone.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie 2b7 i i  o

Na żądanie wysyła się cenniki

P A P IE R  L I S T O W Y
t o w a r z y st w a

s z k o ł y
L U D O W E J 1 35 0

K A I .  A X y ‘ . M E B L I
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  1. 3 6 . ,  I .  p . ,

Kajetana Dudziaka
poleca kompletne urŁadseuia pokoi, orat pra.rjmo^e wsselkie roboty dekoracyjne i tapi­

cer skio uo eonach moiLww niskich, "ti2 7 20

gu n ?ack ! p o w o z y ,  na 
śluby, cluzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
cnóv* 18, Telefon 336. 235 42 o

t a  jziuana łeay
kupuje ftf. B R E N N iE R , u l .  S z p i ­
t a l n a  L . O , I  p .  208 10 25

M u m i t M  „ M  Pefuimy”
223 20 0

Józef Olada. O p  i m i ,  pot.ieść w 2 toni. m tle prześladowania unii óiv 
B. Bolesławia. P a y a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom............................   .

Eo/m 
4 — 
2'4t

Frzert burzsą, sceny z r. 1830, 1 t o m ........................................... 1 2(
— E m isaryu sz , wspomnienie z r. 1838 . . . . . . . . . . . .  I 2f
— Nad -Spreą, p o w i e ś ć .............................................................................. r2<
— Nad lu oo fy in  D unajem , p o w ie ś ć ...............................................J 2<

J  U Me.ncewicz. Żywoty zra c zn y ch  w XVIII w iek u  m azi —-H
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy44, oraz we wszystkich księgarnia< h

Sklftó giowny w księgarni G Gebethnera i Ski w KraKowie.

€ . k. austr. k d e je  paiistw&we.
W y c i ą g  z  r o z k l a i  u  ;i a sy fty

w a ż n e g o  o d  1  m a ł a  
O d c h o d i e  *  K n k < m r :

12.10 w nocy (oBob.) do Todwotoccysfe.
3.03 w nocy (poep.) do Lwowa.
4.30 rano (oioa) ao Oświjcima.
6.43 r. (posp ) do Lwów o i Podwołotzysk (pofą- 

czenie do Stróż, Jasła, Chtrdwa, Stryja, 
Słanisławowa, Hasiatyna, Sokala, Kopy- 
cryniec i >’zerniowiecj

7,16 Tauo (pusp. oczon ) di Zakopanego i Rabki 
0<1 15 czerwca do 15 lipca.

8.00 r. (oeob.) d i Lwów: i Podwofoczygk (po­
łączeni© do Stanisławowa. Słryjc, Nad- 
brzeria, Rawy ruskiej).

8.30 r (nuesz , d„ JVicliozki.
8.40 r, (osób,) do Koćmy, r.owa i do Mogiły
9,02 r. (osob.) do Suchy.' \\radowic, Zcrardonia,

Żywca., Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hesiatyna. 1 -

10.30 rano (osob. bcz.; do Zakopanego i Rabki 
od 15 ozerwoa do 15 w m  mia.

11.00 r. (osofc.) do Lwowa, Stanisław “wa Jaslr 
Stróż, Sokala. Stryja, Kopyc^yniec, Grzy­
małów a ,

1.15 r. (osob.) do Oświęciina
1.30 pop. (miesz.) do Wiolioaki-
1.45 onp. osob.) do Mogiły i Kocirurzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwożca z pota- 

zeniami do w s z y s t k i c h  odnóg).
3.00 pop. (osob.) do tiotwiny.
3.15 pop. (osob. sez) d° Nakopanego i Rabki 

■'d 15 zerwer do 15 wrześni:
6.10 wiecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.., do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. osob , do Suchy. Zwaruoma Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla

8,38 wiecz. (ezpress) do Lwowa, rckan, Bu­
karesztu, Konstancyi i Kmatantynopolt

9 ,ou wiecz. fosob,) do 1 ,wowa i Podwołoczysk.
10.30 wie::, (osob.) do Lwowa. Podwołoczysk, 

N_d’irzezia, Sokoła Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11,52 w nocy (osob)*ilo Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

1 9 0 7  r .  (czas środl; onrop).'

P rzy ch o d zą  do Krakowa:
1.00 w nocy fposp.) ze Lwowa.
3.45 rano (osob.) z  Podwołoczysk -
5.15 rano (osoh) z© Lwowa, Podwołoczysk, 

Hrodów, Ickan, Czerniewice, Jasła, Ćby- 
rowa.

■6.07 r, (osoi.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suche.

6.50 r. ((upresti; z Ickan, Lwowa, Bukarv 
Sztu i t, d

7 30 r. (miesz.) z Wicliczk’.
7.40 r. (OnOb./ z Kocmyrzowa i Mogiły,
8.10 r. (osob.) z Gświęeima. -
8.45 t. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.J z o^więcima do Podgórza.
11.35 r. (mi«z.) z \/ieliczki
1.1® pop. łosob ) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pop. (osob ) z Borkuw wielkich, Lwowa, 

Nadl.zezia, Sącza, Jasła.
2,04 pup (osob. scz.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do J5 września,
2.21 pop. (błyskawiczny) zo Lwowa.
1.40 pop. vosob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suohę.
6.20 wiecz (osob.) ze Lwowa, Podwołotzjsk 

<połączeni” od Tarnobrzega, Zagórza Ja­
sła i Budapesztu)

6.60 wiecz (osob.) z 'Wieliczki
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa
8.00 wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki 

oa 20 sierpnia do 10 września.
9.12 wiecz (osob.) z Oświccima i Alwerni.
9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwów* 

Ickan, Tarnobrzega, Nadlrn ezia- N. Sącza
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11 00 w nocy ^oeob.) z N Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal, na stacrach o. k. 
Kolei uańs*w , u konduktorów, jakate* w  K r a -  
kowio w bicjz' speaycyjnem Bujańskiee . , w  
księgarni Krzyzaao'fBki co, w  cukierni Mau 
-;iiego, w Va.,llc Fis :hei» (linia A—B) i w  ban 
dlu drębskiego i Zimlert

Z D rukarni L iterackiej w  K rakow ie, n l. Jagiellońska 1 0 R znąca drukam i L . K  Gćibkż,


